
Jntro, Śtej/!jy2R?ina Ś .jf lkooata  M. 
Popielec.— P|«łc*ąiel  ̂ #ostgjW ielkiego.

Ju t ro  i w każdą Środę, Nabożeństwo Passyjne o dpra
wiać się będzie w Kościele XX. Karmelitów, na Krako:- 
Przedm ieścio .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutkn przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył przebywającym za granicą wychodźcom Po l
sk im : Józefowi W ęgrowskiem u, i Karolowi Pomiano- 
wskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasa
dach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 1 5  ( 2 7 )  Maja 1 8 5 6  r .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić ra 
czył. na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na za
s a d a c h  N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27 )  Maja 1856 
roku .wychodźcy Dvonizego Cetkowskitgo.

NAJJASN1EJŚZY PAN, w  skutku przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a j ł a s k a w i e j  udzielić takowe Znaki, następującym U- 
rzędnikom rozmaitych Władz Królestwa Polskiego: 
Za 1st XX. P. o. Sędziego Tryb: Cyw: w Radomiu, As- 
sessorowi Kolleg: Walentemu Szepietowskiem u. P. o. 
Podprokuratora w Sądzie Krym: w Warszawie, Asses- 
sorowi Kolleg: Józ: Gródeckiemu. P. o. Sekretarza kl: 
le j  w Kom: Rzą: Sprawie:, Assessorowi Kol: Karolowi 
Górskiemu. P. o. Assessors Ekonomicznego w Okręgu 
Sandomierskim, Gub: Radomskiej, Rad: Hono: Józ: Ba- 
landowiczowi. Buchbulterowi w Banku Polskim, Rad: 
Hono: Hermanowi Aufschlag. P. o. Kommissarza Le
śnego w Kom: Rzą: P. i Skarbu, R.d: Hono: Marcinowi 
Rumińskiemu. P. o. Referenta w Kom: Rzą: P. i Skar
bu, Rad: Hono: Włodzimierzowi Piaskowskiemu. P. o. 
Buehhallera Młodszego w N. I. O., Rad: Hono: Franc: 
Boniewiczowi. P- o. Kontrolera Kass i Rachunkowości 
w Rządzie Gub: Radomskim, Rad: Hono: Pawłowi Ko- 
eielińskiem u. P. o. Kontrolera w N. I. O/, Rad: Hono: 
Michałowi Brzezińskiem u, p. 0. Kontrolera w N. I-O., 
Radcy Hono: Józ: Hofman, p. 0 . Starszego Kontrolera 
w N. I. O., Radcy Honoro: Micha: Polubińskiemu. P. o. 
Naczelnego Sskret<rza Zarządzającego Ksncelarją He
rold j i Królestwa, Radcy Honoro: Alexin: Rożyńskiem u. 
P. o. Urzędnika do szczególnych poruczeń przy Komissji 
Rzą-Sprawiedliwości,  w stopniu Sędziego 1 szej Instan
cji, Radcy Hono: Ig: Kaczyńskiemu. (D .c. n.)

N a j w y ż s z y m  Rozkazem wydanym do Zarządu Cy
w i l n e g o  w dniu 19 Stycznia r. b , Rzeczywisty Radca 
Stanu Masson, mianowany został Naczeln kiem O k rę 
gu Pocztowego Królestwa Polskiego i Warszawskim 
Dyrektorem Poczt.

Uksz C e s a r s k i  do Kapituły C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  
Orderów z d. 15 Grudnia 1857 r .— Pragnąc przy nagra
dzaniu Orderam i niższych stopni, za wojenny czyn, usta
nowić różuicę pomiędzy osobami stanu wojskowego i  
stanu cywilnego. Rozkazujemy: 1) Wszyscy, mający ran
gi wojskowe, którzy już otrzymali lub w przyszłości o- 
trzymają Ordery: Sgo Apostołom-równego XięciaWto- 
d z i m i e r i a  k l :  1Y , Sej A n n y  kl: I I I  i  Sgo S t a n i s ł a w a

kl: Hf i  mieczami, m ają  nosićijyprócz w, jeszcze t
kokardy z wstążek orderowych; f jO s ir t f ;  zostające w ran
gach i osoby ionych stanów, które już otrzymały lub o -  
trzymają pomienione Ordery z mieczami, kokard nosić 
nie mają. Kapituła Orderów uczyni stosowne ku wyko
naniu niniejszego rozporządzenie.

W i a d o m o ś c i  z C z r c z n i .
Nowe, godne uwagi powodzenie oręża wojsk lewego 

skrzydła linji Kaukaskiej, rozstrzygnęło ostatecznie Iob  
płaszczyzny Wielkiej Czeczni, pozbawiło Szamila zna
cznych środków i przyczyniło się do zajęcia odnóg łań 
cucha gór Andyjskich i do utwierdzenia naszej władzy 
w górach Czarnych.

Od czasu urządzenia na zachód od posterunku W oz- 
dwiżeńskiego linji przodowej Czeczeńskiej, cała ludność 
nam nieprzyjazna znalazła się zmuszoną do opuszczenia 
płaszczyzny Małej Czeczni i szukania schronienia bądź. 
w górach, bądź na prawym brzegu Arguni, w lasach 
Wielkiej Czeczni. Płaszczyzna tej ostatniej, żyzna i obfi
tująca w rozległe pastwiska, zachęcała bardziej^ do osie
dlenia się aniżeli wąwozy przy rzekach Gechi, Gojta, 
Martan i wpadających do nich strumieniach; Czeczeńcy 
przeto, którzy nie chcieli poddać się nam, szukali schro
nienia Rłównie w lasach płaszczyzny, ua wschód od A r-  
guoi. W ten sposób w okolicy pomienionej wzrosła zna
cznie nieprzyjazna nam ludność. Jakkolwiek wzniesie
nie posterunków Szalińskiego i na Chebi-Szawdonie, 
oraz wyrąbanie w rozmaitych kierunkach dróg w la 
sach, strwożyło ludność tameczną, pomimo to atoli g ó 
rale, korzystając z nieprzystępnej wśród lasów pozycji, 
osiedlili się t łum nie w licznych osadach u ujścia C b a ł-  
chułau i wpadających doii rzek, oraz wzdłuż Szawdoou, 
pomiędzy tą  o s t ł ta ią  rzeką a Dżałką; z tych to schro
nień drobne oddziały rabusiów wkraczały do płaszczy
zny Kumykskiej,  za Sunżę i Terek, niepokojąc uległe 
nam plemię i stannice kozackie. Obok tego, Czeczeńcy 
przez wytrzebienie części lasów, poczęli uprawiać wśród 
tych ostatnich rolę i dostarczać zboże a mieszkańcom 
gór, którym ułatwiali jednocześnie wypędzanie licznych 
trzód na bogate pastwiska, których wielki brak daje się 
czuć w górach. Działania wojsk lewego skrzydła w Li
stopadzie i pierwszej połowie Grudnia miały na celu po
zbawienie nieprzyjaciela powyższych ważnych dogoduo- 
ści, a to przez wyparcie nieuległej nam luduości z całej 
płaszczyzny położonej na północ od tak zwanej drogi 
Rossyjskiej (*) oraz zrobienie początku bezpośredniego 
zdobycia północno-zachodnich spadków gór Andyjskich, 
za pomocą wzniesienia u źródeł Jaryk-Su  warownej 
kwatery sztabowej dla P ułku  Kabardyńskiego. _

Dla dopięcia ceiu powyższego, stały 31 P a ź d z i e r n i k a  
w pogotowiu do działania: 20 batiljonów piechoty,dwa

(* )  D ro g ą  R o ssy jsk ą  w  C zeczn i n « z y w » j ą  kom m o*Ik»cję n rz ą -  
dznną  z s tan o iey  Ś lep co w ak ie j, p rz e z  stann icę  A *e i“ ,k l( 1 P”  * 
k i U ru s-M artaa sk i i W o zd w iź ań a k i, do p o s le rao k u  K u rio ik i g ■



—  222 —

szwadrony dragonów, 21 secin kozaków, kilka secin m i
licji i 32 działa. Z tych 7 bataljonów, dwa szwadrony 
dragonów, 6 secin kozaków, pó ł seciny milicji i 8 dział, 
powierzonych dowództwu Jenerał-Majora Barona Nico, 
lei, rozlokowano na wzgórzach Chabi-Szawdońskich; 
półtrzecia betaljonu, 4 Seciny kozaków i 4 działa, wy
s łano  pod wodzą Jenerał-Majora Miszczenko do poste
r u n k u  Wozdwiżtńskiego, a pozostałe wojska, pod oso- 
bistem dowództwem Jenerał Lejtnanta Jewdokiroowa, 
zajęły pozycję koło Berdykelu. Zamiarem Jenerała Jew- 
dokimowa było, wznieść najpierw posterunek w A m h u ,  
i wówczes dopiero jąć się wyparcia z płaszczyzny nieu- 
ległej nam ludności; przy posuwaniu sią atoli do Auchu, 
postanowił rozszerzać drogi wycięte zeszłej zimy w la
sach Czeczeńskich, a dla ułatwienia swych działań,ścią
gnąć tłumy Szamila na płaszczyznę.

W t j m c e l u  wszystkie trzy oddziały wyruszyły Igo 
Listopada w kierunku koncentrycznym. Kolumna g łó 
wna, dowodzona przez Jenerała Jewdukimpwa, w yru 
szyła z Berdykelu na Czugum-Barz, rozproszyła napo
tkany tam liczny oddział jazdy nieprzyjacielskiej i po
łączyła się z kolum ną Jenerał-Majora Miszczenko. k tó
ry przybył tam z Wozdwiżeńska; ta ostatnia ostrzeliwa
ła  się po drodze z nieprzyjacielem. Nazajutrz, 2go Listo
pada, obie kolumny posunęły się do Akszpetoj, gdzie 
stanęły obozem. Jednocześnie Jenerał Major Baron N i 
colai, który wyruszył Igo  Listopada z wzgórz Chobi- 
Szawdońskich, stanął, stosownie do danego sobie pole
cenia, koło Espi-Aułu, i zdobył takowy wstępnym bo
jem . Przystąpiono niezwłocznie do robót około rozsze
rzenia w lesie drogi Agszpatojskiej, podczas gdy Je n e
ra ł  Jcwdokimow wykonał z częścią jazdy rekonesans 
wzdłuż kanału Agszpetojskiego, przyczem obrócono 
w perzynę 8uł Cacun-Otor. Przed wieczorem nieprzyja
ciel wytoczył przed las dwa działa, i ustawiwszy takowe 
pomiędzy Awturem i E«pen-Aułem, począł dawtć c-  
gnia do wojsk Jenerał Majora Barona Nicolai; wkrótce 
atoli wystrzały naszej aitylerji zmusiły nieprzyjaciela do 
cof  -ięcia s ę.

Szamil spodzieweł się, iż wyruszymy przeciw Wielkiej 
Czeczni; znaczna przeto część jego wojsk, dowodzona o- 
sobiście przez imama, zgromadziła się tam dla stawienia 
oporu  naszym wojskom. Pomimo to roboty szły z po 
wodzeniem, tak iż 3go Listopada droga w lesie rozprze
strzenioną została na dwie wiorsty wszersz. W dniu tym 
nieprzyjaciel postawił znowu w lesie przyległym do 
Espen-Aułu tłum y pieszych Tawhńców, i zatoczywszy 
znowu swe działa, skierował ogień na wojska rozloko
wane w Espen, i to w tsk blizkiej odległości, iż pociski 
jego padały w naszym obozie. Jenerał-Major Baron Ni
colai wysłał niezwłocznie, dla atakowania nieprzyjacie
la od prawego skrzydła, część jazdy, a sam z trzema ba- 
taljonami pułku Kabardjńskiego, atakował raptem nie
przyjaciela w lesie. Czeczeńcy pierzchnęli, a przy ściga
niu  stratę ponieśli. Sam Szamil obecnym był tej walce. 
Noc przes*ła spokojnie. (D. c. n )

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zspis 
rs. 150 dla XX. Reform„tów w Chełmie, przez Marjannę 
Mada lińską  uczyniony.

Z arząd  W arszawskiego O b er-P o licm a js tra ,u tw il  
P. Ignacego Jalowickiego, Właściciela wsiRożniatówka

w Gub: Podolskiej) tudzież P. Wojciecha Łozińskiego, 
Właściciela części wsi Xiążęca w Pcie Łuckim położo
nej, ażeby w interesach własnych zgłosili się do Za
rządu Policji, lub numera obecnych swych zamieszkań 
wskazali.

Magistrat m. Warszawy, niżej wymienionym osobom 
w mieście tutejszem zamieszkałym, wydał konsensa na 
prowadzenie fabryk i professji, a mianowicie: PP 
Franciszkowi R uśkiew iezoui et Cotnp:, zamieszkałemu 
pod Nrem 1124, konsens na prowadzenie fabryki ma
karonu, krochmalu i octu, podług sposobu, na który 
o trzymał list przyznania postanowieniem Rady Admini
stracyjnej z dnia 18(30)  Października r. z.; Ignacemu 
Gronczewskicmu  pod Nrem 639, na fabrykę ram zło
conych; Andrzejowi Morawskiemu  pud Ńrero 1593/4, 
na professję brukarską; Antoniemu Ziółkowskiemu  pod 
Nrem 262, na prefessję fryzjersko-perukarską; Leopol
dowi Kreutch  pod Nrem 403, na profesję parasolniczą; 
Wilhelmowi B aum gart pod Nrem 898, na professję 
młynarską; Fryderykowi Gundelack pod Nrem 925, na  
professję kowalską; Antoniemu Hann pod Nrem 412, 
na trudnienie się wyrabianiem waty; staroz: Gerszonowi 
Groswerth  ped Nrem 2178. na professję kepeluszoiczą; 
sttroz: Ickowi-Abramowi Brotm an  pod Nrem 215, na 
professję zegarmistrzowską; starozak: Abremowi Co/d- 
berg  pod Nrem 2658, na fabrykę guzików rogowych; 
staroz: Symcha D anziger  pod Nrem 3113, na professję 
stolarską; staroz: Lewkowi Rozenpik  pod Nrem 191, . c 
professję piekarską.

W dn'u 13 b. m. (w Sobotę), w Kościele tutejszym 
SI o - K k z y z k i m , w  obecności Rodziny i Krewnych, odbył 
się obrzęd zaślubin W. Tomasza Macherskiego, Obywa
tela z Gub: Radomskiej, z W. Anielą Fryderycy, b. Wy
chowanką Alexandryńskiego  Instytutu, Córką zasłużo
nego Pułkownika b .  Wojsk Polskich, ś. p. Feb'xa F ry- 
d^rycy  i Gabryeli z Zochowskich. Błogosławił Młodej 
Parze W. JX. Kanonik Slawianowski. Z Kościoła,Nowo
żeńcy udali się do domu Siostry Panny Młodej, zkąd 
po odbytych godach weselnych dnia drugiego, Państwo 
Młodzi opuścili Warszawę, za któremi pospieszamy 
przesłać serdeczne życzenia Rodziny, Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, aby ten związek OPATRZNOŚĆ 
BOŻKA opromieniła trwałem i niezmiennem szczę- 
gciem.

D. 10 b. m., w Kościele XX. Karmelitów na Krakow.- 
Przedm:, odbył się obrzęd zaś lu bi n  Panny Jnlji W eigelt, 
Córki tutejszegoObywatela, z P- Robertem W iinowskim , 
właścicielem cukierni. Błogosławił młodej parze, W. 
JX. Kalixt W aszczuk , Przeor XX. Karmelitów. Po 
skończonym obrzędzie grono zaproszonych osób. udało 
się na zabawę weselną do balonu Wielkiej Alti (Doliny 
Szwajcarskiej), gdzie ochoczo się bawiono.

Dogorywający k a r n a w a ł  jeszcze wczoraj odznaczył 
się świetnością wieczoru, wydanego przez JO. Xiężnę
C zetw ertyńską, w apartamentach Jej przy ulicy Miodo
wej w domu W. Lessera. Co ty lko dałoby  się  «a rzecz 
wystawności tego wieczoru pow iedzieć ,  wszystkoby tu 
można przytoczyć. Uprzejmość dostojnej Gospodyni do
m u i Jej CórkiXiężn iczk i  Janiny,przy tem gościnne p o d 
jęcie i w y s t a w n a  wieczerza, a do tego w e s o ło ś ć  młodzi, 
k t ó r a  na o d g ł o s  m uzyki (Lewandowskiego i Kuhne), 
wnet stanęła  w pary; wszystko to podniecając zabawę,
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dodawało jej życia, odbitego najwyraźniej w opuszczeniu  
salonów, Xiężnej, w poraDoej dopiero dobie. Nie m o 
g ło  bo też być inaczej tam, gdzie prowadzono z takiem  
życiem tańce a zwłaszcza mazury, i gdzie tyle na raz ze
brało się piękności, jaśniejących zarówno urodą jak  
świeżością strojów. Nie mówimy tu już o tualetach dam, 
ozdabiających podobne wieczory i tylekroć wspomnia
nych w naszych sprawozdaniach, ale chcemy poświęcić 

kilka i tym, którzy dla uświetnienia zabaw karna- 
^iowych nawiedzili w porze obecnej Warszawę. Z tych  

wymieniamy prześliczną suknię Pompadour, białą moire  
antiqueHrabiny A. Kr:, albo pełną świeżości różową Pa
ni łiu l:;  po raz pierwszy pod tem nazwiskiem ukazu
jącą się na Salonach. Możnaby powiedzieć, że kolor  
różowy współzawodniczył z białym; pierwszy obrały  
Panie: Mr>:; Panny: Kar:; oraz świeżo wstępujące 
w  świat Karm ; Lu:, i t .  d.; drogi: Hrabianki Ch:; B. 
i Córka dostojnej Gospodyni, przyozdabiając skrom ną  
białą toaletę jeszcze skroroniejszeroi fijołkami. Za temi  
kolorami szedł z kolei niebieski, jak Hrabianek : Wa:; 
H r  T. T.; a wszędy przebijał gust, świeżość i skro
m n o ś ć .  Zabawa zakończyła się po Staropolsku krako
wiakiem i stosownem i śpiewkami tancerzy.

Jutro, jak zwykle, odwiecznym zwyczajem przypada 
przejażdżka do Willanowa. znana niegdyś pod nazwą ba
lu rzeźniczego. Ktoby zaś chciał bliżej, a zawsze po za 
rogatkowej użyć przejażdżki, dla takich w rezerwie po
zostaje salon Pani R. Ohm za rogatką W olską, albo za 
Marymoncką, Kaskada, w której właściciel, spodziewa
jąc śię gości, przygotował wszystko dla uprzyjemnienia  
m lej przejażdżki.

W tych dniach okazywano nam łzawnicę pogańską, 
wchodzącą z wykopaliska w  okolicach Łucka w G u -  

bernji Wołyńskiej. Jest ona ze szkła grubego, przejrzy
stego, foremnie okrągła, wielkości małej bursi.tówki, 
■w większej połowie łzami napełniona,

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 23  za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w  areszcie policyjnym,  
zakwitł fikowano do domu badań 4, wypuszczono na 
w o ln o ś ć  z oddaniem pod dozór policji 12, wypuszczo
no na wolność bez dozoru 7; za w łóczęgostwo, że
bractwo i t. p., wytransportowano do miejsca uro
dzenia osób 34 , umieszczono w  D om u Przytułku i
Pracy 9. „

Zdaje się, że bawiący w Warszawie magik Pan Bosco 
(syn), opuści nas bez wystąpienia w tem mieście, z po
wodu powrotu swojego do Lipska. A jednak sztuki tego  
rodzaju, jak to mieliśmy dowód na Hermanach  i F ri- 
kiach, dosyć były lobione w Warszawie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaiłoś i przywołani zostali, po  
Dramie S ta ry  S k r z y p e k ,  Pani Ziem tńska  8-kroć, Pan- 
Z  D utkiew icz  PP. B ych ter  8 -kroć i S to lpe
6-kroć; po K om edji  D ożyw ocie, Pani Z iem ińska ,  PP. 
K rólikow ski i Chomanowski po 5 kroć, oraz Pan Bo- 
du rkiew icz  4-kroć.

hurs wesorajszy: za p ó l- im p e rja ly , dają rs. 5  kop: 
>2; za nblig* Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  
op: 50, wartość kuponu rs. 1 kop: 50; ?a U tty  t a - 
tawne [figo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
6, dają rs. 14 kop: 82; wartość knponu kop: 8 % ; za 
'■ossyjską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 

i s . .111 kop: 95; kuopn rs. 1 kop: 7 0 5/*.

Jutro w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod kierun
kiem P. Huth, wykona między in n em i: Uwerturę z Ope
ry W oln y S trze lec  i Marytany; Finale z Op: Żydówka; 
Reminiscenses musicales; wielkie Pot-pourri (Gungla), 
oraz Solo na kornet-pistoo Scheiden und Leiden.

Dziś, w Ogrodzie Wiejskim u Pani Dominikowej, 
grać będzie Wielka Orkiestra, dzieła celniejszych utw o
rów. Zacznie się o godz: 4ej po południu.

Dziś i codzień, w D olinie S zw ajcarsk ie j, m u zykalna  
zabaw a, pod kierunkiem P. K. Huth.

A m e r y k a . —  Jeden z dzienników Paryzkich donosi,  
że w Mexyku wybuchnęła rewolucja, i że przywołany na  
powrót Jenerał Santa-Anna  idzie przeciw Mexykowi.  
l 6 g o  Stycznia, przeciwnicy Prezydenta Komonfort, bom 
bardowali Mexyk i wielu j e g o  stronników zabili. Stron
nictwo Santa-A nny, zajęło najsilniejsze punkta miasta. 
(Neue Pr: Ztg).

An g u a . Londyn iO go  Lutego. —  Wczoraj po połu
dniu było przyjęcie u dworu w pałacu Buckingham. Kró
lowa przyjmowała rozmaite adressy winszujące z powodu 
zaślubin Xiężniczki W ik to r ji  z Xięeiem F ryderyk iem -  
W ilhelm em  Pruskim, a mianowicie od Uniwersytetów  
zOxford i Cambridge, oraz od RadyGminnejCity Londyń
skiego. Od tejże rady przyjęła także wczoraj adres z po
winszowaniem Xiężria Kent. —  Na wczorajszem posie
dzeniu Izby Niższej, po raz pierwszy, od dawnego czasu, 
zjawił się znowu w Parlamencie deputowany z Birming
ham, P. B right, i oklaskami powitany został. Na temże 
posiedzeniu P. Tomasz B aring, wręczył petycją Kom-  
panji Wschodnio Indyjskiej do Parlamentu, iżby nie za
prowadzano żadnej zmiany w konstytucji rządu Indyj
skiego, dopóki spokoiność w Indjach przywróconą nie 
będzie, i dotychczasowy systemat dokładnie zbadany nie 
zostanie. W  końcn Izba zajęła się rozprawami o bila do
tyczącym spiskowania w celu morderstwa, i takowe do
zwoliła przedstawić większością 2 9 9  g ło só w  przeciw  
99. (Neue Pr: Ztg).

Az j a . —  Times otrzymał 10 b. m. od sw ego  Korre- 
spondenta w Malcie przez C a g lia r i  następną depeszę:  
A lexan drja  6go Lutego. —  Poczty z Knlkutty i Chin  
odchodzą dziś z wiadomościami: z Kalkutty 9goStycznia, 
z Madras 16 Stycznia, z Ceylon, 19 b. m , Hong-K«og  
30g o  Grudnia i Kantonu 29  Grudnia. Nadeszła także 
poczta z Bombay datowana 13go Stycznia. Doniesienia 
z Cawnpur sięgają d. 4go  Stycznia. Sir Colin Cam pbell 
zajął Furruckabad 3go  b. m.,  i b y ł  w kommumkacji  
z kolumną Pułkownika Seaton. 2go  Stycznia krajow
cy atakowali wojska zostające pod rozkazami g łó w n eg o  
wodza, lecz po żwawej utarczce, w której s tracili wszy
stkie swe działa w liczbie 7do 8, odparto ich. 1 egoż dnia 
wieczorem, opuścili oni Furruckabad, pozostawiwszy  
tam całą artylerją ciężką. Lonokpur zostało zdobyte 
6 g o  Stycznia przez Gurkasów, pod wodzą Jung-Baha- 
dur. Nieprzyjaciel, jakkolwiek silnie oszańcowany, sta
wiał słaby opór. Zdobyto 7 dział i ubito ma 200  u zi. 
Kolomna Jenerała Outram, licząca 4 ,0 0 0  ludzi, s a a 
ciągle w Alumbach. Lud wie]ski zaczął dostawiać zapa
sy żywności d . obozu. —  Brygadjer 
2 9 g o  Grudnia Etawat; udaję się on do Mmpyri, zkąd
s k o m m u o i k u j e s i ę z g ł  ó w n o - 11 o w o d z ą c y m- ^  iff«!!! ire-
2, Iudji w ogóle są pom yślne, kommuuikacja bezpo.r
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dnia międjy Delhi i Kalkuttą jest otwarta. Bstaljou 
z Sylheb attakował krajowców z Tschittaloog w po
bliżu granicy Tipperah. Krajowcy uciekli, wielu je
dnak z nich dognauo i zrąbano. (Szt: Anz:).

C h i n y .  —  Dla dopełnienia poprzedniego doniesienia 
telegraficznego, podajemy następną nieco dokładoiejszą 
depeszę: Bombardowanie Kantonu rozpoczęło się 28go  
Grudnia. W dniu tym wylądowało 4 ,600 Anglików i 
900  Francuzów. Dnia następnego przypuszczono szturm. 
Atakujący wdarli się wewnątrz murów miasta i zajęli kil
ka dominujących punktów. Fort Gongbs został wzięty 
i wysadzony w powietrze. Opór ze strony Chińczyków  
b ył słaby. Wprawdzie strzelali oni z domów, ale nie u- 
dało się im wyprzeć Europejczyków z miasta. (Neue 
Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P a r y ż , 1 0  go Lutego. —  Francja zawarła 
w r. z. kilka nowych traktatów pocztowych, które nader 
korzystne będą dla komunikacji listowej, oraz rozszerze
nia gazet i xiążek francuzkicb. W d. 3m Grudnia 1857 
r. zawarto taki traktat z Belgją, ratyfikowany 2go Stycz
nia r. b. i dziś ogłoszony w M onitorze. —  Wczoraj po 
południu ogodz: 2ej, oddział gwardji ułanów, udał się 
do Tuilerjów. Składał się on z 2cb Oficerów, podofice
ra, trębacza i 23ch ułanów, którzy stanowili eskortę Ce
sarza, wieczór dnia 14go Stycznia. Brakowało pię
ciu ludzi, leżących w szpitalu, z powodu otrzymanych 
ran. Po zejściu z koni, ułani, zostali przez Szambelana 
zaprowadzeni do Cesarza i Cesarzowej, którzy przemó
wili do nich w uprzejmych słowach i każdemu wręczyli 
po zegarku z łańcuszkiem, z wyrytą na kopercie cyfrą N. 
Zegarki obu Oficerów są złote, a żołnierzy srebrne. —  
P. R a y n e m l , mianowany od dawna Posłem w Peters
burgu, lecz nie mogący dotychczas z powodu słabości 
udać się na swą posadę, zmarł zeszłej nocy w Paryżu. 
(Sl: Anz:).

T u r c j a .  K onstantynopol 3 Lutego  (telegramy).— Ko
misarz Porty przedstawił Xięciu Danilo  ultimatum. —  
Inni Komisarze zbierają w Hercegowinie i Bośni, zażale
nia mieszkańców, zanoszone jednozgodnie przez Tur
ków i Chrześcjan. M ehmed-Bey oblężony przez pow- 
stańrów Hercegowiny w Isera, musiał kapitulować. —  
Zimno panuje tu ciągle, a śniegi zasypały nawet pałace 
Sułtana. (N. P. Z ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogus* Adam Obr z Olgonowa nr 584; Dębski W tad. Ob: z Dęb

ska n r 586, G rave W łodz: Pulko: z Petersburga u r 634; Lemmer 
K ar: Inżen: z B iałegóstiku n r 414; Rivand H ilary  Inźeu: z Białego 
stoku n rs414; W ężyk  Marcin Ob: z Pu łtuska n r  625.

W y je c h a li: B randt Łukasz Ob: do Kołacina; Kuczkowski A lex: 
Ob: doBronczyc; Poderew iński Igu: Rad: Honor, Satias Jan Kup:, 
i Zarncki Ing: P rofesor do M oskwy,

P rzyjechali ko le ją ie la zn ą .  Brodzki Hen: Ob: z K rakow a nr 
634 ; Lanvernay Zygm: A rt: Dram: z K rakow a nr 603; Rozwado
w ski Yyład: Profesor z Krakowa nr 585.

W yjech a li koleją że lazną:  Boczkowski Józ: Ases: Koleg: do 
Niemiec; Kotarbiński W ik t: Ob: do K rakow a.

DOIlIBHIEilA.
P otrzebu jący  znacznej DZIERŻAW Y 12-Ietniej, pod dogodne- 

mi w arankann , w  okolicy Nowej A lexandrji, w  miejscu nader 
korzysteem , z hap itałem  do 1 2 ,0 0 0  rs. potrzebnym , z powodu 
pożyczki; pow tźm ie inform ację „  K assjera m. Końskowoli, ad re 
sując franko przez N ow ą-A lexandrję.—  J a n k i e w i c z .

GrOMMES DE PARIS,
skuteczne, na kaszel i chrypkę funt rubli srebrem  1 kopiejek 2 0 . 
P a tee  de Joujoub funt po Rubli srebrem  1 kopiejek 20. Ciągle po
szukiw ane tak  zwane Paryzk ie  piersiow e KARMELKI paczka */. 
funtow a, a każda ety*-‘‘ tą  i p ieczęcią m oją opatrzona, kosztują 
ty lk o  kop. 15. SYROP piersiow y (zw any  Ulepek) K apillarow y, 
M alinow y, fhszeczka od kop: 15 a i  do kop: 45. W reszcie SOKI 
M alinow y, Poziom kow y, B erberysow y, Ż uraw inow y, O rangeade, 
Lunonade, Orgeade i w szelkie inne w e Baszeezkach ta k ie  od koc: 
15 do kop. 45. KONFITURY rozm aite, funt po kop: 4 5 . SOK Aoa- 
nasow y od kop. 45 do kop. 98. ANANAS smażony po kop. 90 TnaL 
P rz y  u licy  Senatorskiej JV 461— II. G robnert. *

W  Ordynacji Iwanowskie Sioło, na szosę Lubelskiem , są  od nad
chodzącego Sgo Jana, w iększe i mniejsze Folwarki do w y 
dzierżaw ienia, m ianow icie: Demblin, M oszczanka (gdzie Stacja 
Pocztow a), B obrow aiki, W ym ysłów , oraz B ałtów . O w a ru n 
kach dowiedzieć się można w  K anceilarji Ekonomicznej w D em - 
blinie. ,

Nasienia K o n i c z y n y  czerw onej (T rifo l P ra teu s), nabyć 
można w  gatunku dobrym , najstaranniej oczyszczonego, (a do sie
w u  pewnego), po cenie jak a  się p rak tykow ać będzie, z dostaw ą do 
Stacji Kolei żelaznej M yszków, i odpowiednią Am balaźą, za po- 
przedniem  jednakże zgłoszeniem się przez S tację Pocztow ą P ra - 
dla w e w si W ilnow ie, Gub: Radomskiej, Pow : Olkuskim, każdego 
ezasu .—  Jan K m i t a ,  W łas'eieiel.

Przekonaw szy się o szkodliw em  dla mnie postępowaniu pew ne
go Fabrykan ta Obuwia z in. K alisza, k tó ry  w yroby  w łasne za po
chodzące z moich W arsz ta tó w  podaje, mam honor uprzedzić Osoby, 
k tó re mnie swoim zaufaniem zaszczycić raczą , iż dla uniknienia 
zaw odu, w yroby  moje znaczone będą cechą mego N azw iska, k tóra 
co do Butów w ew n ątrz , a co do Kamaszy zew nątrz , będzie zamie
szczoną—  Karol B a u m ,  M ajster Profesji Szew ckiej, zam ieszka
ły  obok Hotelu B erlińskiego, p rzy  ulicy M arjańskiej pod Nume
rem  13.

. Mam honor zawiadom ić Szanownych i '  a n (iw ^ iA a i a L o r  o w If 
, smacznego i świeżego jedzenia, że za um iarkow aną cenę przy^ 
rychłej usłudze, w  nowo-założonej przezemnie 

S j K T J E K K I ,  p rzy  ulicy Ś to-K rzyzkiej, N r 1344, trzeci^  
gjdom za Cukiernią Sem adeniego, zaw sze dostać można ŚNIA Ir 
KjJjDAN, OBJADOW i KOLACJI; przez ca ły  W ielk i Post lrzy |Q | 
® d n i w  tygodniu postnych; co N iedziela zaś wybornych FLA-Jm 
|g |K O W , zezem  polecam się Szanownym Panom. — Taraziew icztfĄ

Od jutra każdodziennie, przez cały W ielu  Post, da
wanym będzie w Zakładzie Gastronomicznym przv uli
cy Długiej pod Nr 586 w domu Cyprysińskiego. S T 0 5 -  
FlSZ po Kapucyńsku.

Dziś rano zimna stopni 3. W ozorai w  południe zimna stopni 0.
Dziś rano w ysokość w ody na W ille ,  stóp 5 cali 1.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S ta ry  S k rzy p ek  jy,-c

p r z y c z y n y .—  Zachód Słońca.
> -« * = ■  J I U .  cH LJ ^  »  'S » j  ^

j j  Od ju tra , jako od pierw szego dnia Postu W ielkiego, w Za- A
• k ładzie Gastronomicznym przy ulicy T ręback ie j, w domu d a - J  
^Jwniej G rassow a N* 642, będzie można dostać I l Y I ł  na p o r-(l 
i\c je , dobrze sporządzonych, S Ł B B Z I  M arynowanych o razx
t y S T O K W l S K l T  po K a p u c y ń s k u .  (k
m ,- sa w ss^ , sa- r = - .. —■ — . ^  ^  g

D ziś i każdodziennie od godz: 6 tej wieczorem, P. Emil Gutman '  
kom ik, z sw ą  kompanją z 6 ciu osób złożoną, w kostiumach S ty ry j
skich, grać i śpiewać będzie, w  zakładzie P iw a Bawarskiego w pa- 
łacu  B ianka, przy  u licy  Senatorskiej.

O s t r y g i  w  handlu Rajtarskiego, dawniej Gout, przy  n liCy 
Senatorskiej, nadsyłane w  komis p0 g r . l O  sztuka.

O s t r y g i  c o d z ie o ie , w  Z a k ła d z ie  P . Lipkau, p r i y u | ; , „  
Miodowej.

O H V H Y & 3  otrzym uje codziennie Handel Tomasza C z a b a n ,  
W gmachu Teatralny™  N ro 4 7 4 .

W  D rukarai K urjera  W arszaw skiego W olno drukow ać, dnia 4 (1 6 ; Lutego 1858 ro k u  S tarszy  Cenzor, F . SobietzczaA tki.


